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R e d a k c y a  i A d m in is tr a c y a  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
ieiefon  Administracyi Nr. 310.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Pach Docztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków

D z ia ł in s e r a to w y :  
G rodzka 1 3 , II. p . T e l. 1 3 5 4 ,

Konto czekowe 918.
Ceny ogłoszeń : Za miejsce wier- 
szs oetitem 50 h, w nadeslanem 
K 1‘50. Głosy publiczne po 3 K 

za wiersz.

M o w a  p o s ł a  t o w .  D a s z y ń s k i e g o  w  I z b i e  p o s ł ó w .
' H i s t o r y a  r z ą d ó w  w  A u s t r y i  j e s t  s z e r e g i e m  w i a r o ł o m s t w  w o b e c  l u d ó w “ .  „ W y m u s z o n a  o b e ­

c n i e  g o t o w o ś ć  p o k o j o w a  n i e  m i e ś c i  w  s o b i e  p r a w d z i w e j  w o l i  p o k o j u " .  „ I d z i e  r u c h  r e p u b l i ­

k a ń s k i  p r z e c i w  s a m o w o l i  p a n u j ą c y c h " .  „ C z a s  w i ę c  n a j w y ż s z y ,  b y  t a k ż e  i  A u s t r y a  p o s z ł a  

z a  p r z y k ł a d e m  B u ł g a r y i " .  \

N'a w czo?a jszem  p o s ie d z e n iu  Izb y  p o słó w  w  dys*
nau w n io sk a m i p o k o jo w y m i p rzem aw ia ł 

w o b e c  w y ją tk o w o  w ie lk ie j  H o/b y  sk u p io n y ch  siu* 
ch a czy  p ostów  p o se ł D a sz y ń sk i.

O d p o w ie d z ia ł on przede w sz y stk ie m  na o n eg d a j-  
swe ośw^dczenie prezydenta ministrów, który 
w ob ec  p osła  b taB ek a  uderzył w n a jw y ż sz y  ton 
ob u n zon ogo  patryotyzniiU. M ów ca  pragnie zwtró* 
d ć  uwagę prezydenta ministrów, że

c e sa rz  n ie  z ło ż y ł je s z c z e  p rzy s ięg i n a  k o n sty tu c y ę  
a u stry a ck ą .

O b o w ią z k ie m  p rezy d en ta  m in istró w  b y ło , za . 
m ia st w y g ła sza ć  o g ó ln e  fra zesy , sp o w o d o w a ć , aby  
m in ister  obrony k ra jo w ej p r z e d ło ż y ł sp r a w o z d a n ie  
*  fron tu  i p o w ied z ia ł, oo s ię  d z ie je  w  B u łgaryi. 
C zy  w Z o f i  są nasi żo łn ierze  i c z y  n a leży  oczek i*  
■*ać w o jn y  z  B u lgaryą?

P rezy d en t m in istró w  n ie  m a praw a m ó w ić  o  
b ły sz c z ą c e j  ta rczy  aiusfcryaoklej, g d y ż  
<ma zo sta ła  p aragrafem  14 sk a lan ą . H is  to ry  a rzą­
d ó w  w A u s b y i  je s t  szereg iem  w ia ro ło m stw  w o b ec  

lu d ó w .
Br. Hussarek b y ł c z ło n k iem  gab in etu  hr. S tuergh- 

jt ni p op ełn ił sz e r e g  w brodni paragrafu  cz item a steg o  
f p o tw ie r d z i!  jc  sw o im  podipisom . N ie  m a on  pra* 
w a  w y stę p o w a ć  w o b e c  Izb y , w y b ra n ej przez  lud , 
w  roli obrońcy  p a ń stw a  i  n ie  m a  prawa, bron ić  
hon oru  teg o  p ań stw a .

P rzeży w a m y  w ie lk ą  ch w ilę , -w k tó re j m P ta iry zm  
n a  w szy stk ich  i ren tach  p o n o s i k lę sk ę . P rusk i mis 
łataryzm  za ch w ia ł s ę  pod n ieu b ła g a n y m i c io sa m i 
z je d n o c z o n y c h  n arod ów  zach od n iej d em ok racy i i 
repub lik  7aeh&dm io*euroipej«kich i  A m e r y k i p ó ł­
n ocn ej. U p a d ek  m iliła ry zm u  p ru sk iego  p o c ią g n ę  
z a  so b ą  w  p rzep aść  ty c h  w sz y stk ic h , k tó r z y  s ię  go  
trzym a.li i  p rz y w ią z y w a li d o  jogo  is tn ie n ia  n&- 
dz> eje .
Z  m ili tary  zm em  p ru sk im  p o ch ło n ie  p rzep aść  tak* 

że  i  staro*austryacką b iu ro k ra cy ę , 
k tó ra  b y ła  « a w sz e  ob cą  lu d o w i i feu d a lłzm  m a  
d z ia r sk i, k tóry  b y ł u c ie le śn ien iem  m eto d  w y  n a . 
n a d a w a n ia  i u ja rzm ia n ia  w sz y s tk ic h  n arod ów , 
z a m ie s z k iją c y c h  z ie m ie  w ęg iersk ie .

N ie  o-zim w ięc , że w c h w ili tak iej s i ln ie j  b iją  ser ­
ca  w sz y s tk  ch  u ja rzm io n y ch  n arod ów , tak sa m o , 
ja k  to b y ło  przy  o b a len iu  caratu . P rzy sz ło  do teg o , 
że pruski duch a n e k sy d iiz m u  n ie  ma ju ż  żadne*  
go  sp rzy m ierzeń ca . W  o sta tn ie j ch w ili l ic z y  się  
je sz c z e  na sz la ch e tn y  poryw  m as, lic z y  s ię  n a  g łę­
b ok ą  tę sk n o tę  za pcikojem  u lu d ó w  w E u rop ie , że  
tę sk n o ta  ta  sk ło n i lu d y  d o  p rzy ja źń  i u czy n i z 
nich  sp rzy m ierzeń có w  rząd u  austryuok iego .

L ecz  o czek iw a n ie  to  je s t  darem ne.
W y m u szo n a  o b e c n ie  g o to w o ść  p o k o jo w a  n ie  

m ieśc i w  so b ie  p ra w d z iw ej w o li pokoju . C ó ż  za 
pn aczjn ie  m a  n o ta  p o k o jo w a  lir. B u rian a  w poró- 
wianniu z fak tem , że B u lgarya  p rzy stą p iła  d o  
Narcia pok oju ! Ś w ia t n ie  za p o m n ia ł, jak  przed*  
rta.vna.no sob ie n ied aw n o  p o k ó j, jak  go  sob ie  wy* 
obrażał n lek o ro n o w a n y  cesarz  N ie m ie c  H ted en *  
burg. J e sz c z e  z w io sn ą  w o ła n o : „ Z w y c ię s tw o  je s t  
n aste; nam  n a leży  s ię  p a!m a!“

M ów ca  p rzy p o m in a , ja k ie  s ta n o w isk o  za ję ła  
Izb a  p an ów . P rzyp om in a  p o k ó j .w B rześc iu  L itew ­
sk im  zaw arty , k tó ry  je s t

sza ch ra jstw em  m istrzo w sk ie j o b łu d y  C zern in a .

P rzy p o m in a  p ok ój b u k a resz teń sk i, k tóry  ok ro ił 
R u m u n ię  i p o zb a w ił ją  jej p ierw o tn ej g ra n icy . 
W sz y s tk o  to s ta ło  s ię  za  sp raw ą hr. T isz y .

D o ty c h c z a s  tk w i je szcze  w  p am ięc i o p łak an y  
obraz, ja k  p rzed sta w ia ła  Izba p an ów , g d z ie  po, 
b ic i na p o łach  w a lk i g en era ło w ie  p o d n o sili n ie ­
cne d e n tn c y a c y e  p rzec iw  ca ły m  n arod om .

T o  w s z y s tk o  w sk a zu je , ż e  w o la  p o k o ju  je s t  wy*
mu&zoną, a  n ie  szczerą .

G d y b y  w  n a jb liż sz y c h  ty g o d n ia ch  p o ło żen ie  
w o jsk o w o  p o p ra w iło  s ię  n a  rzecz  A u stro*W ęgier  
i N ie m ie c , n a ty ch m ia st u m ilk ły b y  te  w sz y s tk ie  
g lo sy  p ok oj ywe. P od  p iorw szem  w a ż e n ie m  w ia- 
d o o śc i z B u łgary i m ów ion o  o p o k o ju  od ręb n ym , 
ale k ied y  p o tem  z a c z ę to  s ię  łu d z ić , ż e  M a lin o w  
n ie  in a  za so b ą  narodu, a p o tem , że król bu łgarsk i 
te leg ra fo w a ł d o  W ied n ia  i B erlin a  o  sw ej w ier, 
nośca, m ów ion o  zaraz ca łk iem  in a cze j , a  m ia n o ­
w ic ie , że  p ostaram y s :ę  o  p o łą czen ie  m ię d z y  Ber* 
lin em  a K on stan tyn op o lem .

W  n a jb liż sz e j  p r z y sz ło śc i n a leży  s ię  litozyć z  
u św ia d o m ie n ie m  s il n a ro d ó w .

P rzez  św ia t  w ie je  s i ln y  rep u b lik a ń sk i w olno*  
ś d o w y  w ia tr , Id z ie  ruch rep u b lik a ń k l p rzec iw  sa ­

m o w o li p a n u ją cy ch , 
c h o ć b y  s ię  o n i zw a li „z B ożej łask '* , ś w ia t  n ie  
ch ce  już z n s t  ża d n y ch  o jc ó w  kraju, ch ce  on m ieć  
ty lk o  o jcó w  rodzdsn. O jc o w ie  krajów  są  frazesem  
śred n io w ieczn y m . Ś w iat n ie c h ce  zn a ć  d u ch a  ka* 
praLskicgo, lu d zk o ść  n<e ch ce  ju ż  zn ać  „A m stdiie- 
norów " ża d n y ch  p o d d a n y ch , ch ce  tyiiiko zn ać  
w oln e lu d v  i w o ln y ch  lu d zi. R uch  ten  teraiz s ię  
z a c z y n a  i n ie  z a k o ń c z y  s ię  z  za w a rc iem  p o k o ju . 
N a  s p o k o jn y  sen  przez d łu g ie  la ta  n ie  b ęd z ie  s p o ­
so b n o śc i.

N ie ty lk o  p r z y w ile je  u rod zen ia , ty tu ty  i  u rzęd y ,  
a le  ta k że  i  in n e  p r z y w ile je  z a ch w ie ją  s ię .

P o d  stra szn y m i c iężaram i, ja k ie  ta  w o jn a  nało*  
ży ła  na  lu d y , lu d y  te  n ie  m ogą ży ć . Z rzu cą  ^ n e  
ten  c iężar.

T a k ż e  praw a w ła sn o śc i b ę d ą  n aru szon e .
W  E u rop ’** d ok on a  s ię  to, c o  u w a ża  za  k o n ieczn e  

ro zsą d ek  i p raw o, s iła  i rowwój w ie lk ic h  m as ludu. 
M ilita ry zm  o k a za ł s ię  s ła b y m .

M ilita ry zm  ok a  za! s ię  za  s la b y , b y  ten tu  stra ­
szn em u  n a j oro-wi ‘ku sp ra w ied 3iw o ś a : i rozsądko*  
w i s ta w ić  cp ór. J eże lib y  m ó w cy  ch c ian o  o d p o ­
w ied z ie ć , ze fran cu sk i, a n g ie lsk i, lub  też  a m e r y ,  
k ań sk i m l taryzm  jes t czern i lep szy m , an iże li pru . 
sk i i a u stro ,w ęg iersl;i, t0  o d p o w ie  m ó w ca , jeże li 
iuż m ożn a  m ó w ić  0 m ilita ry zm ić  d ob rym  i  z łym , 
że  jes*  lep szy , pon. e-waż n ie  zo sta ł on p rzez  ca le  
s tu le c ia  w -tw o r z o n y .

M ów ca w sk a zu je , że  A n g lia  i A m e r y k a  p rzy  wy= 
buchu  w o ;n \ n.ie m ia ły  ża d n eg o  w o jsk a , s tw o r z y ły  
je i u c z y n iły  je  ja k o  „u ltim a  ra tio “ p rzec iw  mi* 
l it ic y z m o w j  p iu sk ie m u “ .

M ó w ca  mie je s t  zw o len n ik iem  „en ten ty" , n ie  
je s t  rep rezen ta n tem  żad n ej pozytyw -nej p o lity k i, 
arii F rancyi, ani A n g lii, ani W ioch , jest repre* 
zen ta n tem  narodu, k tó ry  tę sk n i za w o ln o śc ią  r 
w la sn em  p a ń stw em , a g d y b y  emtenta n aru szy ła  
praw a n a s  y ch  n arod ów , to  ta k że  n atrafi na  n a ­
turalną  s i lę  oporu  ty c h  lu d ów .

P recz  w ię c  z  o k rzy k a m i o  zd ra d z ie  s ta n u l
P recz z in sy n u a cy a m i j o szczerstw am i, jak obyś*  

m y  p ro w a d z ili tu ta j ja k ą k o lw  ek  p o lity k ę , k tó ra b y  
n ie  b y ło  n aszą  p o lity k ą !

M ó w ca  o m a w ia  n a stęp n ie  s ta n o w isk o  prasy  
w ied eń sk iej w od n ies ien iu  d o  w yd arzeń  w  Buł* 
gary i w y ty k a ją c  m ep raw d ę którą  prasa karm iła  
p u b liczn o ść . K ied y  n ie  b y ło  in n ego  w y jśc ia , o sta ­
te c z n ie  tw ierd zo n o , że kraj .k tóry  n ie  m a co  jeść, 
że arm ia, k tóra  nie ma u m a n ia , b u tó w , n ie  m oże  
ca łe j w o jn y  prow adź ć.

A  c z y  nasza  arm ig m u  d ość  o d z ien ia  aa z im ę?
A  p rzec ież  w A u stry i w y d z ie la n o  m in im a ln e  ra* 

c y t  na  głow ę!
C za s  w ię c  n a jw y ższy , b y  ta k że  i  A u stry a  p o ­

sz ła  za p rzyk ład em  B ułgaryi!

Z d a je  s ię  jednalk, ie  o b a w ia ją  silę m niej Yr&n* 
cu zów  .w ięcej sp rzy m  trzeń có w , •

D o  c z e g o  d o p ro w a d z ił sy s te m  rzą d ó w  w  A u stry i, 
p r zy k ła d em  są  S łow ian ie  p o łu d n io w i, n a jb ard ziej  
sp o k o jn y  na ló d  w ło śc ia n , k tó r y  w sk u te k  szy k a n  
i p rześlad ow ań  sta! s ię  najs©! dairniejszym .
T rzeb a  b y ło  b y ć  ś lep y m , b y  z  P o la k ó w  zro b ić  

w  k o ń cu  n iep rzy ja c ió ł, 
b y  z  K o la  p o lsk ieg o , k tó r e  przez  *at 50 p ań stw u  
s łu ży ło , u c z y n ić  n ie p r z y ja c ió ł . O to  s z tu k a  pań* 
stw a  austryac k iego . A  tera z  m acie  p a n o w ie  w ię k ­
sz o ś ć  p rzeo  w ko so b ie  i  N ie m c y  n ie  w ied zą , do* 
kąd  m ają  s ię  zw ró c ić ! W a h a ją  s ię  m ię d z y  przy­
n a le ż n o śc ią  n arod ow ą d o  p a ń stw a  n iem ieck ieg o , 
d o  w ie lk ieg o  narodu n ie m ie c k ie g o . R esz tk a  na* 
d a  e i ,  że  m oże im  s ię  u da  je s z c z e  p a n o w a ć  n ad  
n a m i w  A u str y il J e sz c z e  k ilk a  c io só w , a  N ie m c y  
d ojrzeją  i  zw ró cą  **ę d o  n a ro d u  n iem ieck ieg o , do 
p a ń stw a  n iem ieck ieg o . N  em cy  musmą z d o b y ć  sos  
bie p o d sta w ę  n a ro d o w ą , tak  ja k  k a ż d y  in n y  n a ­
ród aa  św ię c ie , m uszą  p o w ie d z ie ć  c zeg o  ahcą, u* 
rząd zie  s ię , ;a k  pragną j  b ęd ą  w o ln i 7 w olnym *  
ob ra d o w a ć  n ad  lo s a m i w sp ó ln ej p rzy sz ło śc i n aro ­
d ów . |

M ó w ca  w sk a zu je  na  p o sta w io n e  w  Izb ie  wnio* 
sk i p o k o jo w e , s tw ie r d z a ją c e  o g ó ln ą  tę sk n o tę  za 
p ok ojom  i za p y tu je , c zy  na w y p a d e k , g d y b y  lu d y  
w  Austryni i na  W ęg rzech  o trzy m a ły  n o w ą  pod­
sta w ę  p ań stw ow ą p r z y sz e d łb y  B erlin  A u s tr y i ® 
p o m o cą ?

W  ja k iem  rozu m ien iu  B er lin  j e s t  n a szy m  sp rzy ­
m ierzeń cem ?  ' "

N ie  je s t  on  n a szy m  sp rzy m ierzeń cem , Iieoz w*»» 
szy m ! P on  aga w am  do u ja rzm ien ia  n arod ów !

Al <> w ca  p ow iad a  n a stę p u  e, że fra zesy  ob u rze­
n ia  N ie m c ó w  w y w o łu ją  ty lk o  uśm ieich w  o b o z ie  
p rzec iw n ym . Spraw a p rzed sta w ia  s ię  tak , ż e  te* 
t*“res ż y w o tn y  n arod ów  zw raca  s ię  p rzec iw  ogól*  
nem u in tereso w i p a ń stw a , a w sk u tek  te g o  p rze ­
c iw ień stw a  n ik n ą  n ie  n arod y , le c z  p ań stw a . Kia*  
sy c z n y m  p rzy k ła d em , ż e  p o lity k a  w a sz a  p o p a d a  
w  ostre  p rzec iw ień stw a  do p o lity k i n a ro d ó w ,  
w a lc z ą c y c h  o  sw o ją  w o ln o ść  je s t  P o lsk a . P ano­
w ie  w iec ie , Ze 7 p o czą tk u  w o jn y  b y liśm y  p e łn i  
radości. M ó w io n o  o  n as, że śm y  w o jn ę  tę  srpowo* 
d o w a li, żeśm y  broń o strzy li i parL n arod y  d*  
k rw aw ego  ta ń ca . B iorę  tia s ieb ie  i na w sz y s tk ie  
stron n ic*w a m eg o  narodu  ten  zarzu t, ż e śm y  sz li  
ch ę tn ie  d o  tej w o jn y . U c z y n ił  śm y  to  otw arcie.

P o d ą ży liśm y  do w ałk i w  b lasku  słoń ca . Br©ń 
n a , / i  .J t  b y ła  zd ra d zieck a , b y ła  to  broń , k tórą  
w a lc z y  naród  o  w o ln o ść . N a s z a  w a lk a  zw racają  

I się  p rzec iw k o  caratow i, p r z e c iw k o  u c isk o w i w -el- 
k iej c z ę ś n  n aszego  narodu, p rzec iw k o  niepuzy*  
ja* .id ow i d em o k ra ty czn ej E u ropy i p rzec iw k o  n ie ­
p r z y ja c ie lo w i lu d zk o śc i. P o sz liśm y  w b ó j, w  wal* 
kę p o  s tro n ie  Ausrtro* W ęg ier  w tem  p r z e k o r n ie ,  
że ta A t o ’ri a potrafi ocen ić  p reelan ą  sz la ch e tn ie  
krew . 1 có ż  s e s ta ło ?

T y lk o  szy k a n a  p o  sz y k a n ie , p o n iż e n ie , k łam ­
stw a  i o szczerstw a !

A ż  z oaiej tej w iary  © dorwano ga łęź  p o  ga łęz i, 
iść  po  U ściu , b y  z n iej u c z y n ić  postrach  na w rób le. 
O to  p rzyk ład  d la  lu d ó w  na p rzy sz ło ść , b y  n ie  
w  er ż y ły  w A u str y ę  i b y  na n ią  n ie  lic z y ły .

M ów ca  p rzy p o m in a  uw ięzien i®  Pifoatltfefogą, 
k tó reg o  b ezp ra w n ie  u w ię z io n o , a  żo łn ierze  jcg * . 
o ile  n ie  poszili za  D n iep r, to czy ć  m u sie li krw aw a  

w alk i z żo łn ierza m i n iem ieck im i,
T y ch , k tó ry ch  w z ię to  d o  n ie w o li, p o w leczo n o  

Jo M arm aroszsFŻ g e t  i p rześla d o w a n o  ich  tam  
przez  ca łe  m iesią ce . O b ra z  ten  tak . b y t w strę tn y , 
że cesarz  w id z ia ł -się zm u szo n y  leres p o ło ży ć  tej
k c -m ejy i.
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1 có ż  s ie  s ta ło  z  n a sz y c h  n a d z ie i?  D arow an o  n am  
P->Ukę aktam i iz 5 X I. 1916 r. 12 IX . 1917 i o« 
św ia d czo n o , że P o lsk a  m a b y ć  m o n a rch ią  bzie*  
uziezn-ą. M ó w ca  p rzy p o m in a , iąk i-A k io  rano te  
d z ied z iczn ą  m on arch ię  w  tra k ta c ie  hrzesko-U tew *  
-.kim, ja k  ch c ia n o  zab rać  P o lsc e  o b sza ry  w ęg lo w e , 
ja k  za b iera n o  d rzew o , ż e la zo , k ro w y , k o n ie , c z ę ś c i  
m aszyn  do  N ie m ie c , d o tąd  700.000 r o b o tn ik ó w  za= 
brano ja k o  n iew o ln ik ó w . I z a  to  ch cą  m iło śc i, u- 
m ,.n ia  i  w d z ię c z n o śc i z e  s tro n y  P o la k ó w ?

Taik s ię  ch ce  n aród , lic z ą c y  25 m iliom ów , naród  
k u ltu ra ln y , z ty tu łu  w w y cięstw a  tra k to w a ć  i są d z i  
snę, zo naród , k tó ry  w  r. 1914 p o sz e d ł w  b ój prze* 
ciiwko caratow i, sp o k o jn ie  n a  to  p a trzeć  b ęd z ie .  
C h ce się , b y  P o la c y  sp o k o jn ie  k ark  p od d ali p od  
but pruski. N ie  w zdirygano s ię  naw,et o śm ieszy ć  
P olsk i, o fia ru ją c  je j z ła sk i L u d on d orffa  króla  
Mimdiowe! N ie c h ż e  n ie  uszcraęśłiw iają P o lsk i kró­
lem , k tó ry  w  24 g o d zin  p o  o p u sz c z e n iu  k ra ju  przez  
P rusaków  zap ak ow ać b ę d z ie  m usiał rnaiiatk i i  n ie  

* koleją , b o  to  b y ło b y  n iebozp iooiine, le c z  aeropla*  
nem , b ę d z ij  m u sia ł w ęd ro w a ć  d o  N ie m ie c I

C z y  m o ż n a  p rzy ją ć , ż e  P o la cy  sp o k o jn ie  zg o d zą  
s ię  n a  to, co  w y p ra w ia ją  z  L itw ą  i U k ra in ą ?  C ała  
o z d o b a  m o n a rch isty o a n ej m y ś li p ru sk iej z n ik n ie  
w c h w ili, w  k tó re j N ie m c y  b ęd ą  zm u szen i kraj 
op u śc ić . W p r a w d z ie  są  i  wTśród  P o la k ó w  m ałodu*  
szn i, k tó r z y  ch cą  p o m a g a ć  tem u  p a ń stw u , is tn ie je  
n a w e t ca łe  s tr o n n ic tw o  k o n se r w a ty stó w , k tó r z y  
n ie  p o d p isa li w czo ra j w n io sk u  p o lsk ieg o , p o n ie w a ż  
Hożą s ię  je sz c z e  z  pan ow an iem ' o b cem  w  P o lsce . 
A le  c i  lu d z ie  ta k ż e  wr Kodę p o lsk im  n ie  m ają  
adiwiagi o b e c n ie  z a s ią ść  z N ie m c a m i dó s to łu  i 
konfea-ować.

2  m o ca rstw em , k tó r e  zw ra ca  s ię  p r zec iw k o  n a ­
ro d o w i, n ie  ch cem y  |  n ie  b ę d z ie m y  r o k o w a ć  o lo« 
aach  n a szeg o  narodu  I N ie m c y  rząd zą  w  P o lsce  
ta k  sam o , ja k  ca ra t r zą d z ił w  W a rsza w ie .

T e  sa m e  in d y w id u a , k tóre  s łu ż y ły  ochran ie r o ­
s y j s k ie j ,  s łu ż ą  obecrtio pdLicyi p otow ej miernie* 
dkiej. Tem sam  sp o só b  w a lk i, jaki, s to so w a n o  
w o b i i  carastu, s to so w a n y  jesrt p rzec iw  p an o w a n iu  
p rusk iem u . *

N ie m c y  w o jn ę  g o sp o d a rczą  d z iś  przegrali, Stra* 
c ii i  n a jw ię k sz e  ta r g i zb y tu  i  d z iś  sz u k a ją  n o w y ch  
targów  z b y tu  na w sch o d z ie . N ie m c y  m y tą  s ię  je- 
żeJi są d zą , ż«  P o la c y  n ie  r o z p o z n a li ic h  z a m y s łó w  
i że n ie  zw rócą  s ię  p rzec iw  n im  z c a łą  s iłą .

P o w ia d a  się , ż e  z  o b u  m o ca rstw  N ie m c y  są  
tw a rd sze , le c z  a k sa m itn e  są  ła p y  a u sk y a a k ie . —  
C ó ż  P t la e y  m a ją  w  A u s tr y i za b ra ć  dla, s ieb ie?  

(F . O k u n iew sk i: M o ż e  G a lic y ę  w sch od n ia !)-
O rgacnizacyę p a ń stw a , c z y  t«ż b iu ro k ra cy ę?  P o  

ta cy  n ie  pragną, b y  ic h  sp raw ą  tu ta j z o sta ła  ro z ­
w iązan a , ja k o  sp ra w a  w e w n ę tr m o * p o iity c z n a . —  
N a jw ię k sz y m  su k cesem  jes t, że  w czo ra j tr z y  
stnonmictiwa p o lsk ie  z d e c y d o w a ły  s ię  p o w ie d z ie ć  
św iatu., ż e  o d r z u c a ją  jed n o stro n n e  ro zw ią za n ie  
sp ra w y  i  p ro tes tu ją  p rzec iw  tem u, ja k o b y  t a  spra* 
w a b y ła  sp ra w ą  A u str y i, P rus lu b  R o sy i. Z  w y ­
ją tk iem  k o n se r w a ty s tó w  w s z y s c y  P o la c y  zg o d n ie  
o św ia d c z y li, ż e  rek la m u ją  s w o je  d ob re  p ra w o  na* 
rod ow e d o  w sz y s tk ic h  c z ę ś c i  P o lsk i, do  w sz y s t­
k ic h  trzech  p o ls k ic h  o b sz a r ó w , ja k o  n ie z a w is ła  c a . 
tość  i  że  z je d n o c z e n ie  ty c h  za eon w  n ieza w is łe  
p a ń stw o  m a s ię  d o k o n a ć  n a  d ro d ze  p raw a mięs  
d zy n a ro d o w ęg o , n a  m ięd zy n a ro d o w y m  k on gresie  
p o k o jo w y m .

^ A rb eiter  Z eitun g"  o zn a cza  w rd osek  P o la k ó w , 
jaiko za m ia r  aagaim ćęcia łu p u , a  dr O k u n iew sk i 
za p y ty w a ł prz«d -ch w ilą  o G a h c y ę  w sch o d n ią . —  
Sp raw a  ta  in tere su je  d w a  m areny i n ocibąj B óg  
ch ro n i t e  n a ro d y  p rzed  trzec im , pnzed  bh irak racyą  
au stryack ą , k tó ra  ż y je  z  w a lk i ob u  n arod ów .

(D r  O k u n iew sk i: N a s z a  sp ra w a  nde jest, sp raw ą  
d om ow ą , je s t  ta k że  sp ra w ą  m ię d zy n a ro d o w ą ).

Pinzyanaję. Z d a n ie  W ilso n a , że  ża d n a  sprawia  
w śród  n a ro d ó w  nie śm ie  b y ć  ro zw ią za n a  w ed le  
sta n o w isk a  jed n o stro n n eg o , je s t  ta k ż e  p rzy k a za ­
n iem  d em o k r a c y l p o lsk ie j.

J eże li d em o k ra cy ą  rusk a ta k  ufa  d e m o k r a c j i  
po lsk ie j, to  lo d y  b ęd ą  p rzełam an e. Ż y ć  b ę d z ie m y  
jak b racia  w  k ra ju .

P o lity k a  za w a rta  w e  wntosfleu, p ię tn o w a n a  je s t  
w G a lic y i ja k o  zb rod n ia . M ów ca  p rzy p o m in a  taj* 
n y  ro zk a z , k tó r y  u k a za ł s ię  w  G a lic y i, ja k o  też  
na -to. że A . O . K . p rze s ła ło  d y ra k ey o m  p o licy ;  
w K ra k o w ie  1 L w o w ie  i  w sz y s tk im  w ła d z o m  p o ­
lity c z n y m  w  G a lic y i w  m arcu  b. r. plama,, dono* 
sząęe , ż e  18 m arca  w  G a lic y i w ybuchu>e rewolu*  
cyfa. N a tu r a ln ie , ź e  term in  raapawtedziamiej raw o- 
h tcy i m u sia ł b y ć  k ilk a k ro tn ie  p rze su n ię ty .

D z iś  je s z c z e  wiiełe r z e c z y  ń ń ró d  n a ro d ó w  je s t  
n ieu p orząd k ow an ych . N ie n a w iś ć  m ię d z y  «aroda=  
m | jeszćrae d z iś  o d g ry w a  nolę.
Ta n ie n a w iść  je s t  o sta tn im  ra tu n k iem  p a n u ją cy ch , 
lec® n a d e jd z te  cza s, w  k tó r y m  on a  na  p o d sta w ie  
ja sn o  ro zp o zn a n ej w sp ó ln o śc i s to p n ie je  w  op in ii 
w ie lk ieg o  p o ch o d u  k u  p rzy sz ło śc i.

J eże li n arod y  b ęd ą  ż y ły  w  z g o ćb ie , to  W ybije  
o sta tn ia  g o d z in a  d la  p a n u ją cy ch . W te n c z a s  łudź?  
k o ść  p o d ą ży  n ap rzód  i coraz to d a le j '

, i v  , ■

(O k la sk i na ła w a ch  P o la k ó w , s o c y a lis tó w  i  Cze* 
ch ó w . .M ówca o d b ie r a  gratu lflcye).

D A L S 2 E  O B R A D Y . \
P as. Z on k er d o m a g a  s ę  r ó k o w a ń  p o k o jo w y c h  

ua p o d sta w ie  14 p u n k tó w  W ilson a , P r zy jęc ie  ty ch  
p u n k tó w  o d p o w ia d a  M e to d o m  A u »tro-W ęgł«r .

P os. A d ler  p o d k reśla ł k o n ie c z n o ść  u su n ięc ia  
traktatów- za w a rty ch  w  B rześc iu  L itew sk im  i  w  
B u k areszc ie .

P os. K lo fa c z  o św ia d c z a , że  C z e s i pragną sw ego  
p a ń stw a . K w e sty  a c ze sk a  n ie  je s t  ju ż  d z iś  k w e s ty ą  
rząd u  au stryack iego , le c z  Spraw ą ca łej E uropy. 

N a  t e m  o b ra d y  przerw ano,
P os. L an gen h ah n  w y sto so w a ł za p y ta n ie  c o  do  

sfcos-imkcii /  w  R um unii:
L u d n o ść  p ragn ęłab y  w ie d z ie ć , czy  w sp o m n ia n e  

u m o w y  z  R u m u n ia  is to tn ie  d o sz ły  d o  sk u tk u , c z y  
za tem  w y k lu czo n e  je s t  n ieb ezp ieczeń stw o , ż e  R u­
m u n ia  m o że  p o n o w n ie  w y stą p ić  p rzec iw  nam* 

N a stę p n e  p o s ie d z e n ie  d ziś .

Niepodległa i zjednoczona!
D e k la r a c y a  p o ls k a  w  Iz b ie . — P o d  e g id ą  d u c h o ­

w ą  s o c y a l is t ó w  p o ls k ic h .
D e k la u a c y a  p o la k a , z ło ż o n a  w  p a r la m e n c ie , a  

o k r e ś la ją c a  s ta n o w is k o  Polaków'- ta k  d o  sp r a w y  
p o k o ju  ś w ia to w e g o  ja k  i u s t a la ją c a  p r o g r a m  
n a r o d o w y c h  ż y c z e ń  p o ls k ic h , w  c a łe j  s w e j  z a ­
w a r to ś c i  j e s t  p rzy jęc iem , tek s,tu , z g ło s z o n e g o  n a  
k o n fe r e n c y i  w s z y s tk ic h  p o s łó w  p o ls k ic h  I m ie ­
n ie m  k lu b u  s o c y a l is t ó w  p o ls k ic h  p r z e z  u s t a  
to w . D a s z y ń s k ie g o . ,

D e k la r a c y a  ta  ma być  p o d d a n a  ja k o  w n io s e k  
p o d  u c h w a lę  p a r la m e tn n ,

T y lk o  d z ię k i  n a d z w y c z a j  p o w a ż n e j c h w il i  
d z ie jo w e j ,  n ie s k r ę p o w a n a  w o la  n a r o d u  i  jeg o  
p r a g n ie n ia  m o g ły  z n a le ś ć  ta k  d o b itn y , ta k  p e łn y  
w y r a z , ty lk o  d z ię k i n a g łe m u  z a w a le n iu  s ię  w  
g r u z y  w s z e lk ic h  z łu d n y c h  o r y e n ta c y ij  e d n o str o n  - 
n y c h , h o r y z o n t  m y ś l i  p o ls k ie j  o b ją ł k r ą g , w  k tó ­
r y m  p o m ieszczą , s i ę  w s z y s t k ie  a s p ir a c y e  P o la ­
k ó w , ty lk o  d z ię k i  n o w o  w y tw o r z o n y m  w a ru tir  
k o m  s o c y a l iś c i  p o ls c y  m o g l i  l ic z y ć , ż e  g ło s  ic h , 
b ę d ą c y  w y r a z e m  p r a g n ie ń  c a łe g o  n a r o d u , zn a j 
d z ie  z r o z u m ie n ie  n  b łą k a ją c y c h  s ię  w  p ó łż ą d a  
n ia c h , p ó łn a d z ie ja c h  s tro n n ic tw ' p o ls k ic h  i  s t a ­
n ie  s i ę  p u b lic z n ą  p la t fo r m ą  w s z e lk ic h  d a ls z y c h  
p o c z y n a ń .

D e k la r a c y a , z ło ż o n a  ja k o  w n io s e k  ze  s tr o n y  
p r e z e s ó w  tr z e c h  g ru p  p o ls k ic h :  s o c y a l is tó w , n a ­
r o d o w y c h  d e m o k r a tó w  i  K o ła  p o ls k ie g o , p rzez  
s w ó j  z d e c y d o w a n y  c h a r a k te r  s ta je  n a  w y s o k o ­
śc i, n a  ja k ie j  s t a n ą ć  m u s ia ła ,  j e ś l i  g ło s  p o ls k i  
w  n a jw ię k s z e j  c h w il i  d z ie jo w e j , n ie  m ia ł  p rze ­
b r z m ie ć  b e z  e c h a , j e ś l i  n ie  m ia ł  p o d p o r z ą d k o w a ć  
s i ę  p r o b le m o m  w e w n ę tr z n e j  p o li ty k i  p a ń s tw ,  
n a  jt  l in ie j  in  tr e s o w a n y c h  p r z y  r o z w ią z y ­
w a n iu  s p r a w y  p o ls k ie j .  W ob ec, z g ło s z o n y c h  p r a w  
C z ech ó w , P o łu d n io w y c h  S ło w ia n  i  ic h  a p e lo w a ­
n ia  d o  k o n g r e s u  w s z e c h n a r o d ó w  ż ą d a n ia  P o la ­
k ó w , k tó r e  o b r a c a ły b y  s ię  w  b łę d n e m  k o le  p a ń ­
s tw o w y c h  in te r e s ó w  m o c a r s tw  c e n tr a ln y c h , b y ­
ły b y  c z e m ś , u b liiża ją cem  g o d n o ś c i i  w ie lk o ś c i  
n a r o d u  i  w y w o ła ły b y  za  g r a n ic ą  ja k  n a jn ie o d -  
p o w ie d n ie j s z e  w r a ż e n ie .  E n e r g ic z n a  in ie y a ty w u  
s o c y a l is t ó w  p o ls k ic h  z n o w u  z e p c h n ę ła  K o ło  z 
b a r d z o  tr a d y c y jn e j ,  p r z e s ta r z a łe j  p o li ty k i  u g o ­
d o w e j . W c z o r a js z a  z a ś  m o w a  to w . D a s z y ń s k ie ­
g o  j e s t  p r a w d z iw y m  k o m e n ta r z e m  p o ls k im  do  
d e k la r a c y i .

P e w n y m  d y so n a n s e m  b y łą  o so b n a  d e k la r a c y a  
iz o lo w a n e j  g r u p k i k o n s e r w a ty w n e j , k tó r a  n ie  
b ę d z ie  w n ie s io n a  do Izb y . B a ła m u t n a  tr e ś ć  te j  
d e k la r a c y i ,  o p e r u ją c e j  n ie d o m ó w ie n ia m i i  o k ó l­
n ik o w y m i fr a z e s a m i, u s u w a  s ię  z p od  d y s k u s y i  
w o b e c  te g o , ż e  t r e ś ć  je j o p ie r a  s ię  w  d a ls z y m  
c ią g u  n a  z a r z u c o n e j  ju ż , a  p rzez  o g ó ł n a r o d u  
n ig d y  n ie  p r z y ję te j  k o n c e p c y i.  O d ręb n y  w n io s e k  
n a r o d o w y c h  d e m o k r a tó w , w n ie s io n y  p o z a  
w s p ó ln ą  d e k la r a c y a , m ia ł  b y ć  w y r a z e m  p r o te s tu  
p r z e c iw  b la d e j , m d łe j  m o w ie  d r  T e r t ila , k tó r a  
w y w a r ła  o g ó ln ie  b a rd zo  n ie w y r a ź n e  w r a ż e n ie ...  
A  m ia ła  b y ć  o f ic y a ln y m  k o m e n ta r z e m  do  d e k la ­
r a c y i.

D e k la r a c y a  p o ls k a  p o d d a je  Iz b ie  p o d s ta w ę ,  
n a  k tó r e j  je d y n ie  P o la c y  p r z y s tą p ić  m o g ą  do  
w s p ó ln e g o  r o z w a ż a n ia  s p r a w y  p o k o ju , r o z w a ż a ­
n ia , k tó r e  o p ie r a ją c  s ię  o  z a s a d y , z g o d n e  z  14 
p u n k ta m i W ils o n a , u w z g lę d n ia ć  m u s i  w- n a j ­
p e łn ie js z e j  m ierze, n ie p r z e d a w n io n e  p r a w a  h i ­
s to r y c z n e  P o ls k i .

O pokój!
C o u c z y n i T u rcy a ?  —  N o w y  k rok  p o k o jo w y  
p a ń stw  cen tra ln y ch . —  Ł am m asćb , —  G lo s  

B alfou ra .
Zdaje gię .już b y ć  rzeczą  zupełn to  p ew n ą , ż* 

N to m c y  i A ^ tr ó *  W ęg ry  p rzy stą p ią  tera z , pod  na­

c isk ie m  w y p a d k ó w  cŁo sform ułow ała  la  p ew n e j, 
k on k retn ej p ro p o zy cy i p o k o jo w ej, k tóra  ja k o  taka  
m o g ła b y  j-uć s ta n o w ić  p e w n ą  p o d sta w ę  tło rćłko* 
Wań p o k o jo w y ch .

Niząd n iem ieck i s ię  zm ie n ia  filie ty lk o  ,w o so ­
bie k an clerza , sek re ta rzy  stornu i. proelkich m in i­
s tr ó w  ■*— leoz  zm ierżą  .się w  sw y c h  d o tych czaso*  
w y c h  fc tfu n k a o h  i  id ea ch  w ew p ętrzn o  i  zow nę*  
t o n o  p o lity czn y ch , a  do  ty c h  o sta tn ic h  m a nale­
żeć  p rzed ew szysfik tem  w sp ó ln y  fcrdk poikojoiwy z  
rząd em  a M strow ęg iersk im .

,.A h en cl“ p o d a je  w ia d o m o ść , ja k o b y  wtozW&j- 
s z a  rad a  lcononna w  B e d ln ie  p o sz ła  b a rd zo  d a lek o  
w  sw y m  p rzy g o to w a n y m  k rok u  p o k o jo w y m , k tó ry  
op iera  s ię  na zn a n y ch  14 p u n k ta ch  W ilson® .

Inne d z ie n n ik i w ied ń sk ie  p o tw ierd za ją  tę  w*** 
doaność, o trzym aną iar,esratą z k ó ł niem śeako*au- 
sityaiokidh p o s łó w  d o  parlam antu , U trzym u jących  
s ta ły  k o n ta k t z  k o la m i rządow y,rai w  Berlltole.

P o i  w rażan iem  ty c h  w ie śc i s to i efcoanie ca la  pra­
sa  w ied eń sk a  o ra z  o b ra d y  p a d a m  emtru, w  k tó r y c h  
w sz y s tk ie  morwy ob ra ca ły  s ię  w iókoto k w esty i, p o ­
k oju .

P o w szech n ie  o p o w ia d a n o  .whi-e w  p arlam encie , 
że enąc! zd e c y d o w a ł s ię  ju ż  o s ta teczn ie  n a  w sp ó ln y  
k ro k  z N ie m c a m i i  ż c  w  k rok u  tym  z a z n a c z y  go­
to -rość  sw ą  do  w d r o ż e n ia  rok ow ań  p o k o jo w y ch  
n a  z a sa d z ie  14 p u n k tó w  W ilso n a , w topelm ionych  
o s ta tn ią  emuńcy& cyą p rezy d en ta  S tan ów  Z je d n o ­
czo n y ch .

R ó w n ie ż  i o n a g d a jsza  m ów  a B a l f o u r a  zro* 
b ila  sw o je  W rażenie, ja k o  sta  wdaj ąca jolk n a jd a lej  
id ą  33 żąd an ia .

B®lfour u za leżn ił b ow iem  pmkój z  N iem ca m i odl 
nn&tępiij ą cy ch  w®runkówr:

N iem cy ' zrzek n ą  s ię  sw y ch  u k ła d ó w  c o  d o  
p a ń stw  k reso w y ch  o d  s tro n y  R osy i,

N ie m c y  m u szą  się  zg o d z ić  n a  p o łą c z e n ie  
w sz y s tk ic h  ob szarów  za m ie sz k a ły c h  p rzez  P o la k ó w  

N ie m c y  m u są  o d d a ć  F ran cy i n a leżn e  je j  stano* 
w isk o  na  z a c h o d z ie  E u rop y  p o d  ozem  rozu m ie s ię  
o d d a n ie  A lz a c y l  i  L o ta r y  « fl.

N ie m c y  m a ją  B e lg ię  o  f - jd o w a ć  I za p ła c ić  je j
o d szk o d o w a n ie ,

A ustr o -W ęg ry  m u szą  W ło c h o m  o d stą p ić  obsaa#  
ry, z a m ie sz k a łe  p rzez  W ło c h ó w ,

A u str  o -W ęg ry  m u szą  u  s ie b ie  p rzep ro w a d z ić  te* 
g o  rod zaju  zm ia n y , k tó r e b y  n ie  p o z w a la ły  n a  o* 
d e k  m n ie jsz o ś c i n arod ow ych  p r z e z  N ie m c ó w  I  
W ęg ró w ,

T u rcy a  m a  zr ezy g n ow ać z  o b sza ró w  w  te j  w o j­
n ie  s tra co n y ch , v , (  '

Serb ia  m a  b y ć  resty tu o w a n ą .
„ N . Fr. Presse" o m a w ia ją c  te  p u u k ta  przeciw *  

staw ia  j e  p u n k to m  W ilso n a  i s ta ra  s ię  d o p a trzeć  
p rzez  to  rozłam u  w  o b o z ie  k o a licy i nia dwa prąd y: 
cuiropejślci i am eryk ań sk i.

W stę p n y  a rtyk u ł tego  sa m e g o  p ism a  zw raca  
s ię  —  d o  teg o  sam ogo  tydek/roć pffzoz te n  dziennik: 
n a p ię tn o w a n e g o  W ilso n a  (!) W-ilssma z  gorącym  
ap elem , ja k o  d e  p o w o ła n eg o  tw ó r c y  p o k o ju  n a  
z ie m i, p rzy zn a ją c  m u n a jw ię c e j  d a n y ch  beretrom - 
o o śc i i  w y k a z u ją c  m u, ż e  nile ch ce  ch y b a , a b y  p© 
w o jn ie  p o z o s ta ły  w  E u rop ie ty lk o  zu b oża łe , zw y*  
c lężo P c  narody: „Presse" w y c h o d z i d a le j ra za lo że -  
niia, źe  W ilso n  m a sz c z e g ó ln ą  m o żn o ść  przeszfco* 
d 2emia p lan om  p o d z ia łu  p a ń stw  cen tra ln y ch .

P o w szech n e  p o r a ż e n ie  m ia ło  w czora j m ięjaco  
w p arlam en cla , gd y  z ja w ił s ię  w  Izb ie  p osłów  pro* 
feswr I-am m asch , do niedaw m a p o tę p ia n y , p raw jr  
jaiko zd rajca  stan u , d z iś  u c h o d z ą c y  zia „der krarm* 
m en d e  M ann". P rof. L am m asch  p rzep row ad zi?  ca­
ły  szereg  kwn.feroncyi % rozm aditym i p o sła m i, \przy*  
ozem  .zazn aczy ł w y ra źn ie , źe  jiaik d o ty ch cza s , n ie  
otrzym a? z ża d n ej s tr o n y  ja k ie jk o lw ie k  m isy f, 
ty lk o  ch c ia ł Z asiągnąć in fe fm a c y i o so b is ty c h .

W t& lkie w ra żen ie  w y w « n ły  w lad om oścd  k tó ro  
zd a ją  s ię  b y ć  n iezapraeczallnem i, 

i źe  rząd tu reck i zw ró c i! s ię  dio k o a llo y i z  p ro śb ą  
' ) o  z a w ie s z e n i  b ron i. •

P ism a w ied eń sk ie , p rzeczą  tem u  p ry w a to je  —  do- 
tychcK os n ie  u k a za ło  s ię  ź*d n e  u rzęd o w e  zaprrae* 
c z e n e .

W ia d o m o ść  tę  p o tw ierd za j ą p ism a an g ie lsk ie  
(Iktdre p iszą  ju ż  o  o d ręb n ym  k ro k u  p o k o jo w y m  ze  
s tr o n y  T in c y i) ,  -oraz u rzęd ow e holenderski®  b iuro  
te leg ra ficzn e .

W  p arlam en cie  w y w a la ła  p o w sz e c h n e  p oru sze­
n ie  m ow ą  w ied eń sk ieg o  n iem ieakcaw cłnośotow ego! 
p o sła  Z  e n  k  e r  .a, -który stw ierd zili, ź-c 14 pu-raktów 
W ilson a , p<nvjn,ny p o s łu ż y ć  A u str y i za  .k on k retn y  
jn in k t w y jś c ia  do  rok ow ań  p o k o jo w y ch . Słyszę*  
ó s m y  w  jego m o w ie :

„ T a k że  i  c a ły  naród  n iem ieck i w  A u s tr y i do« 
sz e d ł ju ż  d o  kresu  sw o ic h  edł f iz y c z n y c h  i je ś li  
ni® ch ce  s ię  n a s  w tło c z y ć  w  sytu eicyę  b e z  w y jśc ia , 
to  n ie  p otrzeb a  n a s  z a ch ęca ć  d o  n iem o ż liw o śc i. —  
M o m en t k on feren cy i naidejdeto w te d y , gd y  nairód 
tirćm ieńki n ic  zażąd a  n ic z e g o  w ię c e j  d la  s ieb ie , n i i  
tej sa m je  w o ln o śc i r ó w n o ś d , ja k  i»n® narody" .

T m  u stęp  m o w y  Zo&kera b y ! h u c z n ie  dkiasfci- 
w*tny pr*e? je g o  k o leg ó w  kkoho'-v y d i.



T ak  s ię  w szy sfk c  zm ien ia  a a  ń w io d ę  t  nad»
?Wycj'fijną szy b k o śc ią ... N ie m c y  p ow iad ają : „D ie
Paten re itefl schnell" .,.

_1"1 ■■ mii " i,»i.ii.»>.iihwi.l<mi iwga.J'1'H iii |. .i jjiii ! iinimmBWl

Wniosek socyalistów niemieckich.
N ie m ie c c y  s o c . d e m o k r a c i w  A u s tr y i  d z ia ła ją  
w s p ó ln ie  z  ch rz , c o c y a ln y m i i  n a r e d o w c e m L

W ie d e ń , 4 p a ź d z ie r n .
„ S o c y a ln o -d e m o k r a ty e z n a  k oreap om d en cya ,11 

d o n o s i::  K lu b  n ie m ie c k ic h  p o s łó w  so cy a lflo ^ d e-  
m o k r a ty c z n y c h  p o w z ią ł  n a s t ę p u ją c ą  u c h w a łą :  

„ P r z e d s ta w ic ie le  n ie m ie c k ic h  r o b o tn ik ó w  A u ­
s tr y i u z n a ją  p ra w o  s a m o s ta n o w ie n ia  s ło w ia ń ­
s k ic h  i  r o m a ń s k ic h  n a r o d ó w  w  A u s tr y i i  ż ą d a ją  
ta k ie g o s a m e g o  p r a w a  d la  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o  
w  A u s tr y i ..  U z n a je m y  p r a w o  n a r o d ó w  s ło w ia ń ­
s k ic h  d o  tw o r z e n ia  w ła s n y c h  p a ń s tw  n a r o d o ­
w y c h . S p r z e c iw ia m y  sdę je d n a k  b e z w a r u n k o w o  
i  tw7. n a  z a w s z e  w c ie le n iu  o b s z a r ó w  n ie m ie c k ic h  
d o  ty c h  p a ń s tw  n a r o d o w y c h . D o m a g a m y  s ią , 
a b y  w s z y s tk ie  n ie m ie c k ie  o b sz a r y  A u s tr y i z je ­
d n o c z o n e  z o s t a ły  w  A u str y ą  n ie m ie c k ą ,^  k tó r a  
w e d le  w ła s n y c h  p o trzeb  u r e g u lo w a ć  m a  sw e  
S to su n k i d o  in n y c h  n a r o d o w o ś c i A h s tr y i i d o  
p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o .

J e s t e ś m y  g o to w i z z a s t ę p c a m i n a r o d u  c z e ­
s k ie g o  i p o łu d n iw o - s ło w ia ń s k ie g o  n a  te j p o d s ta ­
w ie  r o z p o c z ą ć  r o k o w a n ia  o  p r z e k s z ta łc e n ie  A u ­
s t r y i  w  ie d e r a c y ą  w o ln y c h  p a ń s t w  n a r o d o w o ­
śc io w y c h .

J e ż e l i  p r z e d s ta w ic ie le  n a r o d ó w  s ło w ia ń s k ic h  
n a  te  r o k o w a n ia  s ię  n ie  u g o d z ą , w ó w c z a s  n a r ó d  
n ie m ie c k i  w  A u s tr y i w s z e lk ie m i s i ła m i b ro n ić  
s ię  b ę d z ie  przeciw* te m u , a b y  o  Jego p fa w n o p a ń -  
s tw o w a m  s t a n o w is k u  a lb o  o  s t a n o w is k u  p r a w ­
n o  - p a  ń s  tw o w e m  jeg o  c z ę ś c i  d e c y d o w a ł m ie c z  
o b cego  z d o b y w c y . W o b ec  w s z e lk ie j  ta k ie j  p ró b y  
n a r ó d  n ie m ie c k i w  A u s tr y i b ę d z ie  s ię  d o m a g a ł  
n ie o g r a n ic z o n e g o  p r a w a  s t a n o w ie n ia  o so b ie  i 
te g o  p r a w a  b ę d z ie  w s z e lk im i ś r o d k a m i b r o n ił1'.

P o p o łu d n iu  o d b y ły  s i ę  w s p ó ln e  n a r a d y  c z ło n ­
k ó w  p r e z y d y u m  p a r ty i n iem ieck o -n a ro d o -w ej, 
z je d n o lz e n ia  c h r z e ś c ija ń s k o -s p o łe c z n e g o  i  n ie ­
m ie c k ic h  so c . d e m o k r a tó w . D e u tsc h -b o e h m is c h e  
K orresp ."  d o n o s i w  te j sp r a w ie , ż,e je s t  m o ż liw e  
w s p ó ln e  p o s tę p o w a n ie  ty c h  tr z e c h  g ru p , g d y ż  
r e z ó lu c y e  z a p r o p o n o w a n e  ze  s t r o n y  so c .-d e m o -  
k f a  ty c z n e j , z a w ie r a ją  m y ś l i ,  k tó r e  z w ła s z c z a  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  r o z w a ż a n e  b y ły  p rzez  n ie m ie ­
c k ie  p a r ty e  i  ż e  sz e r o k o  o d c z u w a  s ię  p o trzeb ę  
w s p ó ln e g o  p o s tę p o w a n ia .

R e z o łu c y a  z a p r o p o n o w a n a  p rzez  so c .-d em o -  
k ia t ó w  w e jd z ie  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  p o d  o b ra ­
d y  in n y c h  n ie m ie c k ic h  s t r o n n ic tw  p o c z e m  po- 
n o w r iłe  o d b ę d z ie  s ię  w s p ó ln a  n a r a d a .
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„Hannibal przed bramami"!
D e m o k r a ty z a c y a  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o .

S o c y a li ś c i  w  r z ą d z ie . — W y k lu c z e n ie  k o n s e r w a ­
ty s tó w .

C zego n ie  z d z ia ła ły  w ie lo le tn ie  z a b ie g i d e m o ­
k r a ty c z n y c h  c z y n n ik ó w , d o k o n a ł a ta k  F o ć h a  i 
a k t  M a i’n o w a . D e m o k r a ty z a c y a  (fo r m a ln a  o c z y ­
w iś c ie )  N ie m ie c  s t a je  s i ę  fa k te m  d o k o n a n y m ,  
ju n liie r s tw o  p r u s k ie  p o d d a je  a ię  ż e la z n e j  k o n ie ­
c z n o śc i, s tw o r z o n e j  b ie g ie m  w y p a d k ó w . A lb o ­
w ie m , ja k  „ T a e g lic h e  R u n d sc h a u "  p is z e :  H a n n i­
b a l s to i  p rzed  b r a m a m i!

R zą d  n ie m ie c k i  z o s ta je  sp a r la m e a ita r y z o w a n y . 
P o w o lC n ie  k s .  M a k s y m ilia n a  b o d e ń sk ie g o  n a  
k a n c le r z a  p a ń s tw a  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  r z e c z  do  
k o n a n ą . N a  w ic e k a n c le r z a  u p a tr z o n y  je s t  
P a y e r  W e d łu g  in fo r m a c y i d z ie n n ik ó w  k s . M a­
k s y m il ia n '  s t a n ą ł  w  z u p e łn o ś c i n a  s t a n o w is k u  
s t r o n n ic tw  w ię k s z o ś c i.

L ecz  j e s t  n a jc h a r a k te r y s ty o s ń le js z e  d la  p o ło ­
ż e n ia , w  ja k ie m  sdę N ie m c y  z n a jd u ją , że  d o  r z ą ­
d u  p o w o ła n y c h  z o s ta je  k i lk u  — ja k  „ V o r w a e r ts“ 
p o la j e  p r z y p u s z c z a ln ie  7 — s o c y a l is t ó w , a  w ię c  
c z ło n k ó w  p a r ty i ,  n a z y w a n e j  n ie g d y ś  „ V a ter -  
ia n d s lo Ł e  P a r t e i“. S ta n o w is k o  s e k r e ta r z a  s t a n u  
tosz t e k i  o b e jm u je  S c h e id e m a n n , p r ó c z  te y o  p a r ­
ty a  d a  — w e d łu g  „ V o r w a e r tsu “ do  n o w e g o  r z ą ­
d u  s e k r e ta r z a  s t a n u  d la  m a ją c e g o  b y ć  n o w o  u -  
tw o r z o n e g o  p ia ń s tw o w eg o  u r z ę d u  p r a c y , (d e sy ­
g n o w a n e g o  p rzez  g e n . k o m is y ę  zw . z a w o d o ­
w y c h ) , c z te r e c h  p o d s e k r e ta r z y  s ta n u  i  je d n e g o  
p r u sk ie g o  m in is tr a .

K s. M a k s y m ilia n  o ś w ia d c z y ł  p r z y w ó d c o m  
k o n s e r w a ty s tó w  i n a r ó d , l ib e r a łó w , ż e  b ę d z ie  ro ­
k o w a ł ty lk o  z  s o c y a l is t a m i,  p o s tę p o w c a m i i  
c e n tr o w c a m i.

F r a k c y a  k o n s e r w a ty w n a  u c h w a li ła  w p r a w ­
d z ie , z e  „ s k ła d a ją c  w  o fie r z e  s w e  p r z e k o n a n ia  
w a ź m ie  u d z ia ł  w  rzą d z ie "  le c z  n ie s te ty , o fe r ta  
ta ,  w o b e c  n ie m o ż liw o ś c i  p r z e s z k o d z e n ia  p a r ła -  
tn e n ta r y z a c y i r z ą d u  m a ją c a  n a  ce lu  u tw o r z e n ie
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r z ą d u  k o a l ic y jn e g o  w s z y s tk ic h  s t r o n n ic tw , w  
k tó r y m  k o n s e r w a ty ś c i  s ta r a lib y  s ię  u tr u d n ić  
d e m o k r a ty c z n e  p o c z y n a n ia  N ie m ie c  — n ie  z o ­
s t a ła  p r z y ję ta .

C h a r a k te r y s ty c z n o  n ie z m ie r n ie , ja k  n a g le  
z m ię k ły  n a j tw a r d s z e  o r g a n y  ju n k ie r s k ie  w  ro ­
d z a ju  „T agesiztg .“ ja k  s t a ły  s ię  c a łk ie m  „ k le in -  
la u t “ i  g e d z ą  s i ę  n,a fo r m u łę  3 p a r ty j  w ię k s z o ś c i,  
n a  p o k ó j b e z  a n e k s y i  itd . B ę d ą  m ię k ły  d a le j ...  
i  to  ja k  s ię  z d a je  w c ią ż  sz y b c ie j , p o d o b n ie  ja k  
w  a u o tr . p a r la m e n c ie  n ie m ie c c y  p o s ło w ie  n a g le  
z a ś p ie w a l i  ja k o ś  b a rd zo  c ien k o ...

P ie r w s z ą  c z y n o ś c ią  u r z ę d o w ą  n o w e g o  k a n ­
c le r z a  b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n ie , ja k a ś  p u b lic z n a  
e a u n c y a c y a , m a ją c a  n a  c e lu  p r z y w r ó c e n ie  zati- 
fa n ia  do r z ą d u . W  ś la d  z a  te m  p r z y jd z ie  a k c y a  
p o k o jo w a , p o d ję ta  w s p ó ln ie  z  A u str o -W ę g r a m i.  
W  k o ła c h  p r a w ic y  p o w ia d a ją , że  s o c y a l iś c i  
b ę d ą  m ie l i  d e c y d u ją c y  w p ły w  n a  c a łą  p o lity k ę  
p a ń s tw o w ą  i t łu m a c z ą  n o m in a c y ę  S c h e id c m a n -  
n a  tę tn . ż e  S c h e id e m a n n  p o d c z a s  s w o ic h  p o d ró -  
ż  y z a  g r a n ic ą  o tr z y m a ł b y ł r o z m a ite  w s k a z ó w ­
k i, ja k b y  m o ż n a  d o jś ć  do u m o ż l iw ie n ia  p o w ­
s z e c h n e g o  p o k o ju .

P r z e w o d n ic z ą c y  k lu b ó w  p a r la m e n tu  n ie m ie ­
c k ie g o  ż e b r a li s i ę  n a  p o s ie d z e n ie  i p o s ta n o w ili  
a b y  p le n u m  p a r la m e n tu  o d b y ło  p o s ie d z e n ie  ju ż  
w  so b o tę  d n ia  5 p a ź d z ie r n ik a .

T a k  d e m o k r a ty z a .c y a  N ie m ie c  tr w a  w  c a ły m  
p ę d z ie . Z w o ła n o  w s z y s tk ic h  k o g o  m o ż n a  d o  p ra ­
cy , z a k a sa n o  r ę k a w y  i  u s i ln ie  s i ę  p r z e m a lo w u je  
sz y ld y  —- n a  k o lo r y  n a jd e m o k r a ty c z n ie j s z e .

Tow-. p o s e ł  D a s z y ń s k i w  sw e j  m o w ie  w c z o r a j­
sze j s łu s z n ie  p o d k r e ś la ł , iż  Ho n a r a z ie  p r o c e s  z e ­
w n ę tr z n y  n ie ja k o ;  u k ła d  r e a ln y c h  s i ł  w  N ie m ­
c z e c h  je s z c z e  s i ę  n ie  z m ie n ił  jo d s y la m y  z r e sz tą  
c z y te ln ik a  do  te k s tu  m o w y .

B iu r o  W o lf fa  d o n o s i:  K a  M a k s y m ilia n  b a d eń -  
s k i  z a m ia n o w a n y  z o s t a ł  k a n c le r z e m  p a ń s tw a  i  
p r a s k im  m in is t r e m  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h . N o w o  
m ia n o w a n y  k a n c le r z  p r z e d s ta w i w  so b o tę  p a r la ­
m e n to w i sw ó j  p ro g ra m  r z ą d o w y .

S e k r e ta r z a m i s t a n u  b ez  t e k i  w y z n a c z e n i zo­
s t a l i  p o s ło w ie  G roeb er i  S c h e id e m a n n .

S e k r e ta r z e m  s t a n n  d la  sp r a w  w e w n ę tr z n y c h  
b ę d z ie  c e n tr o w ie c .

Ciężki dzień na Zachodzie.
P Ó L O F IC Y A L N Y  K O M U N IK A T .

K orsap an d en t biura W o lffa  donos- z frontu  za ­
ch o d n ieg o :

W e  F łan d ry i p o  eb u  stron ach  R cullors, n a  pól* 
n oc o d  St. QuentLn i  w  S zam p an ii, na p ó łn o c  od  
S o m m e --p y , ro zp o czą ł s ię  d z iś  ran o  c ię ż k i o g ie ń  
h u ra g a n o w y , po  k tó ry m  n a stą p iły  hit  c ię ż k ie  n ie­
p rzy ja c ie lsk ie  ataki

D ,ie ń  p rzed w czo ra jszy  b y ł daJszym  etap em  nie* 
.-nieekiego od w rotu  n a za c h o d z ie , który- u grupow ał 
J ę  g ło w n ie  w  d w ó ch  o d e  tok ach  b o jo w y c h : w  
F k n d r y i 5 na za ch ó d  od  R em g .

W E  F L A N D R Y l
dhstaJc feię w  ręce  B e lg ó w  Stadem  C12 i  p ó ł km . 
na po}, w sch . o d  D ix m u id e )  i  teren  na  w sch ó d  od  
tej w si. A n g lic y  za ję li p ra w d o p o d o b o n ie  w ę z e ł ko­
le jo w y  R oters. ,

D a le j ku p o łu d n io w i N ie m c y  oofnęli, ®ię n a 
d alszą  ch w ilo u  a U nię ob ronn ą, p rzeb ieg a ją cą  precz  
U d e g b e m  (16 km . nQ w sch . od Y p r e s ) ,  tu ż  na  
za ch ó d  <n! pu nktu  w ęz ło w eg o  ko! ci Mentm, sk rę . 
oając n a stęp n ie  ku zach od ow i na lin ii W a rw lcą —  
Comin.es- -W a r n e  ton

p rzech o d z i na  p o łu d n io w y  brzeg  r z e k i L ys, 
za g ra ża ją c  b ezp o śred n io  tw ierd zy  L ille.

O d  W a r n e  t o n  —  now a lin ia  b ojow ą prze- 
»egaJa  już

hg w sc h ó d  »d A rm em fieres, 
z o s ta w ia ją c  m ia s to  w  rękach  A n g lik ó w  j łą czy ła  
się  z  c o fn ię ty m  ku w sch o d o w i fron tem  niem ie*  
ck ie j o b ren y , na w sch ód  od Fi©urbaix (n a  poi. od  
A r m e n t i e r e s )  —  L a B a ssee  —  H u llu ch  —  L ons.

M iasto  Lena d osta ją  s ię  tem  sam em  w  ręce  n ie ­
p rzy jac ie la .

N A  P Ó Ł N O C N Y sZ A C H O D  O D  R E IM S
eepchnięff*  N ie m c ó w  n e Im ię d a w n y ch  w alk  na
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C h em i i! d e s  D am  os i n a  w sch ó d  od kanału  A isn e-  
Marn®.

W  S Z A M P A N II
trw a ły  dalej g w a łto w n e  a tak i fran cu sk ie  na 
Wgchód o d  rzek i S u i p p e s ,  zm u sza ją c  N ie m c ó w  
d o  o d d a n ia  w ię k sz o śc i przedpola, n o w y c h  pozy* 
c y i. N a  p ó łn o c  od Som m e-—P y  co fn ę li e ię  N ie m ,  
cy  p raw ie  o  6 kra. w  stron ę  O r f e u i l  (7  k m . ku  
p ó łn o cy ).

G Ł O S  „A R B E IT E R  Z T G .
W o js k o w y  k r y ty k  fach ow y „A rb . Z tg .~ , ro zw a ­

ża ją c  p o ło żen ie  w o jen n e  na  Z a ch o d z ie , zw raca u* 
w,agę, że  w o jsk a  n iem ieck i®  trzeć* m ie s ią c  s to ją  
ju ż  w  n iep rzerw an ej Walce z n iep rzy ja c ie lem .

W śr ó d  wojsik niiemldldich ta m  w fdcaącycih są  
tak ie , k tóre  s ię  ju ż  biły' na w s z y s lk c h  m o d iw y c h  
fron tach  1 d z iś  trudy- ich
d o p ro w a d z iły  ju ż  d o  k u lm in a cy jn eg o  p u n k tu  ttatę* 
żen ią , a  n a w et z u ży c ia  s i ł  m o ra ln y ch  i  f iz y c z n y c h .
ż ą d a ją : ed  ń e tw ó w  żo łn iersk ich

w y siłk ó w , k tóre  d a lek o  w y c h o d z ą  p o za  m iarę  
lu dzką...

(D a lsz e  w y w o d y  r o s ta ły  sk o n fisk o w a n e  prze*  
w ied eń sk a  cen zu rę).

Co się stanie na Bałkanie?
P e r s p e k ty w y  m il i ta r n e .

D z is ia j  n a d e s z ły  k o m u n ik a t  b iu r a  R e u te r a  
d o n o s i,
że  S e r b o w ie  w e s z l i  d o  K n m a n o w a ; B u łg a r z y  co- 

I fa ją  s i ę  k u  B u łg a r y i .
F a k t  ten  w s k a z u je  n a  to , ż e  k o a lic y a  j e s t  z d e ­

c y d o w a n ą  n a  p r o w a d z e n ie  d a ls z e j  a k c y i  m i l i ­
ta r n e j n a  B a łk a n ie ,  d ą ż ą c  do  o p a n o w a n ia  p ó ł­
w y s p u , w y w a r c ia  n a c is k u  n a  o d c ię t ą  T ttrcy ę  1 
n a R u m u n ię , a b y  tem  ła tw ie j  m ó d z  w p a ś ć  n a  ty ­
ły  a u s tr o -w ę g ie r s k ie  o d  s t r o n y  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie g o  s k r z y d ła  o b ro n y .

J a k ie  m o g ły b y  b y ć  tu  je d n a k  e w e n tu a ln o ś c i  ®- 
p e r o c y jn e  w o js k  n a  n a jb l iż s z e  d n ie?

J e d y n y m  w s k a ź n ik ie m  s ą  tu te js z e  w a r u n k i  
g e o g r a f ic z n e , o d g r y w a ją c e  p o d  ty m  w z g lę d e m  
n ie p o ś le d n ią  ro lę . T e r e n  n a  w sk r ó ś  g ó r z y s ty  —  
n ie  o b f i tu je  w  lim ie k o m u n ik a c y jn e , o g r a n ic z a ­
ją c e  s ię  p r z w a ż n ie  d o  dto-lin r z e c z n y c h  — n ie  j e s t  
też  w ię c  d o g o d n y m  te r e n e m  o p e r a c y jn y m , w  , 
k tó r y m  m o ż n a b y  b y ło  r o z w in ą ć  w s z e lk ie  m e to ­
d y  n o w o c z e sn e g o  p r o w a d z e n ia  w o jn y .

G łó w n e  s i ł y  w o j s k  k o a lic y jn y c h  m a s z e r u ją  k u  
p ó łn o c y  m ię d z y  W a r d a r e m  a  S tr a ż n ic ą , R o z le ­
g ło ś ć  o b e c n e g o  fr o n tu  m ię d z y  t e m i r z e k a m i n *  
l in i i  n a  p ó łn o c  o d  S k o p lje —D ż u m a ja  (n a  p o ł. o d  
S o f i i )  -w yn osi o k o ło  150 k m . P r z e z  w z ię c ie  K u- 
m a n o w a  w o j s k a  p r ą c e  n a p r z ó d  d o l in ą  W a r d a r u  
d o s ta ją  w  s w e  r ę c e  d r o g ę  d o  B u łg a r y i  i  m o ż n o ś ć  
z e s p o le n ia  s i ę  z  k o lu m n a m i, o p eru j ą c e m l w  d o ­
l in ie  S tr o m y , c e le m  je d n o lite g o  w s p ó łd z ia ła n ia ,  
d o ty c h c z a s  e k s c e n t r y c z n ie  r o z b ie g  a j ą c y c h  s i ę  
a k c y i  p o szc -zęg ó tey e łs  yj.up  o p e r a c y jn y c h .

W  te n  s p o s ó b  u z y sk a n o  łą c z n y  front n o  
w s c h ó d  o d  W a r d a r u .

O p era cy e  n a  z a c h ó d  o d  te j r z e k i, w s p ó łd z ia ­
ła j ą c  z  p o ś c ig ie m  w  A lb a n ii  
d ą ż y ć  b ę d ą  n a  r a z ie  d o  u z y s k a n ia  te j  s a m e j  ł ą ­
c z n o ś c i  fr o n tu  i  n a  z a c h ó d  od  W a r d a r u , a ż  p o  

A r y a ty k .
D o p iero  p o  u k o ń c z e n iu  p o m y ś ln e m . ty c h  m ar  

n e w r ó w  b ę d z ie  m o ż n a  r o z p o z n a ć  d a ls z e  z a m ia r y  
a g r e s s y w n e  k o a lic y jn e g o  fr o n tu  b o jo w e g o  n a
B a łk a n ie . __ ____________saawwmwaiuMcctMr. min ewmłsąscuaniniiifmcwnWBiwahs—IM—i

Posiedzenie Rady miejskie!.
R e z o łu c y a  z a  n ie p o d le g łą , z je d n o c z o n ą  P o ls k ą  

z d o s tę p e m  d o  m orza*
W c z o r a js z e  p o s ie d z e n ie  R a d y  m ie j s k ie j  o tw o ­

r z y ł  p r e z y d e n t  F e d e r o w ic z  o d c z y ta n ie m  n a s t ę ­
p u ją c e j  r e z o lu c y i,  p o d d a n e j n a s tę p n ie  p od  u- 
c h w a łę  R a d y :

R a d a  m ia s t a  u w a ż a  asa o b o w ią z e k  w  te j p o w a ­
ż n e j c h w il i  d a ć  w y r a z  p o w s z e c h n e m u  p r a g n ie ­
n iu  lu d n o ś c i  te g o  m ia s ta  /

ja k  n a jr y c h le js z e g o  z a w a r c ia  p o k o ju , 
k tó r y b y  p r z y w r ó c ił n o r m a ln e  ż y c ie  g o sp o d a rcza , 
a  za ra zem  p r z e k o n a n iu , że  u z n a n a  p o w sz e c h n ie  
z a  m ię d z y  n a r o d o w ą .
s p r a w a  o d b u d o w a n ia  n ie p o d le g łe j  i  z je d n o c z o ­
n e j  P o ls k i  z  d o s tę p e m  do  m o r z a  b ę d z ie  r o z s tr z y ­
g n ię ta  p r z e z  k o n g r e s  m ię d z y n a r o d o w y  p r z y  « -  
d z ia le  p r z e d s t a w ic ie l i  n a r o d u  p o ls k ie g o  i  z g o ­

d n ie  z  je g o  p r a w a m i.

M ow a  to w . d r B o b r o w sk ie g o .
W  d y s k u s y i  n a d  w n ie s io n ą  r e z o lttc y ą  CMNfer 

g ło s  p o se ł t<rw. Az B o b r o w s k i, k tó r y  n a  w s tę p ie  
p o d n ió s łs z y , ż e  r e z o łu c y a  w  b r z m ie n iu  o d c z y ta  
n e m  w  s ło w a c h  z a n a d to  o g lę d n y c h  w y r a ż a  to , c e
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p r z e p e łn ia  s e r c a  n a s z e , s tw ie r d z ił  w  d a ls z y m  
ci^-gu że  w o jn a  ta , k tórą  p r z y g łu s z a  o b e c n ie  po­
t ę ż n y  g ło s  p o k o ju , p r z y n io s ła  z u p e łn y  p r zew ró t  
d o ty c h c z a s o w y c h  p o jęć , z a w a le n ie  s ię  w ie lu  w y ­
so k o  p o sta w io n y c h , b o ż k ó w . W  o c z a c h  n a sz y c h

r ó w n ie ż  A u str y a ,  
t r z y m a ją c a  s ię  d o tą d  m o c ą  o r ę ż a  n ie m ie c k ie g o ,  
n a  n o w e  w c h o d z i to ry .

D la  n a r o d u  n a sz e g o  w o jn a  p r z y n ie ś ć  m u s i  z je ­
d n o c z e n ie  w s z y s tk ic h  t e iy t o r y ć w  p o ls k ic h . — 
U c h w a le n ie  w n io s k u  w  ty m  k ie r u n k u  je s t  p o ­
trzeb ą  n a s z y c h  se r c  le c z  n a  tem  p o p r z e s ta ć  n ie  
m o ż e m y , m u s im y  c z y n a m i s tw ie r d z ić ,  że  d em o -  
fcratyizacya ś w ia t a  o d p o w ia d a  n a s z y m  p rzako-  
sja u io m , ż e ś m y  w  s w o im  z a k r e s ie  d z ia ła n ia  g o ­
to w i w  jej d u c h u  p r a c o w a ć .

M ó w ca  p r z y p o m in a  sp r a w ę  r e fo r m y  o r d y n a ­
c ja  w y b o r c z e j R a d y  m ., od  p ó l r o k u  n ie  m o g ą c ą  
w y jś ć  p o za  s ta d y u m  p o c z ą tk o w e .

N a w ią z u ją c  n a s tę p n ie  d o  p o lity c z n e g o  zeb ra ­
n ia , k tó r e  10 w r z e śn ia  o d b y ło  s ię  w  s a lo n a c h  
p r e z y d e n ta  m ia s ta ,  a  k tó r e  r a d z iło  n a d  jed n o -  
s tr o n n e m  r o z w ią z a n ie m  s p r a w y  p o ls k ie j  w ła ­
ś n ie  w ó w c z a s , g d y  o ręż  F o c h a  k r u s z y ł p o tę g ę , n a  
k tó re j o p ie r a ły  s ię  n a d z ie je  o b r a d u ją c y c h  p o li­
ty k ó w , dr. B o b ro w sk i, w y s tą p i ł  p r z e c iw  a n g a ż o ­
w a n iu  s ię  p r e z y d e n ta  m ia s t a  za  a k c y ą  p o lity c z ­
n ą , p r z e c iw  k tó re j w  c a ły m  n a r o d z ie  p o d n o s i s ię  
co ra z  ż y w s z y  p r o te s t . W sk a z a n e  b y ło b y , ab y  
p r e z y d e n t  p o s ia d a ł  w ię c e j  c z u c ia , w ię c e j  łą c z n o ­
ś c i  z e  s p o łe c z e ń s tw e m .

H is z p a ń s k a  ch o r o b a  w  K r a k o w ie .
F iz y k  m ie j s k i ,  d r  J a n is z e w s k i  z d a ł s p r a w o ­

z d a n ie  o s t a n ie  z d r o w o tn o śc i m ia s ta . W y w o d y  
jeg o  d o ty c z y ły  g łó w n ie  g r a su ją c e j  o b e c n ie  h is z ­
p a n k i;  m ó w c a  s tw ie r d z ił ,  ż e  w  K r a k o w ie  p r z e ­
c h o d z iło  ją  p r z e sz ło  30.000 o só b . W e d łu g  d a n y c h  
m ie jsk ie g o  U r z ę d u  z d r o w ia  w  K r a k o w ie  zm a r ło  
j  je j p o w o d u  od  15 do 21 z. m . 49 o só b , w  n a s t ę ­
p n y m  ty g o d n iu  54, w  c ią g u  o s t a tn ic h  p ię c iu  d n i  
37 osób .

N a  h is z p a n k ę  u m ie r a ją  g łó w n ie  lu d z ie  o d  10 
d o  32 r o k u  ż y c ia . N a to m ia s t  n ie  z a n o to w a n o  a n i  
je d n e g o  w y p a d k u  śm ie r c i d z ie c k a  o d  6 d o  10 ro ­
k u  ż y c ia , c h o ć  w ie le  ic h  c h o r u je .

D r B o b r o w s k i in t e r p e lo w a ł,  ja k  p r z e d s ta w ia  
s i ę  sp r a w a  o p ie k i le k a r s k ie j  w  sz k o ła c h  i czy  
i s t n ie j e  m o ż n o ś ć  u z y s k a n ia  le k a r s tw , n a  co u ­

d z ie la ł  w y c z e r p u ją c e g o  w y ja ś n ie n ia  d r  J a n is z e ­
w sk i.

P o s ie d z e n ie ,  n a  k tó r e m  o m a w ia n o  r ó ż n e  d ro ­
b n e  s p r a w y , z a k o ń c z y ło  s ię  o k o ło  10 g .

'Zgładzenie szefa niem ieckiej ta jnej 
policy: w W arszawie.

Z  W ars: a w y  donoszą:
W e  w torok po p o łu d n iu  o k o ło  god z. 4 d ok o n a n o  

za m a ch u  na o so b ę  dyrek tora  tajnej’ p o lie y i nie* 
m ieck ie j ( G  eh oiin feld  pola ze i)  dr S chu lzego  w 
W > e s a w ie. S trza łó  w  p ad ło  6 z  n a jb liż sze j odległo*  
ś t i ,  z ty ch  4 b y ły  śm ierte ln e  i  sp o w o d o w a ły  n a ty ch ­
m ia s to w y  zg o n  dra S ch u ltzcg o .

Z a m a ch  ~ p rzy g o to w a n y  b y ł b ard™  sta* 
ran n  e. Spraw cy  b y li —  d o k ła d n ie  poin ­
form ow an i o  g o d z in ie , k ied y  dr S ch u ltze  w y c h o d z ił j 
do b iura po p o łu d n iu  ze sw eg o  miesi k a n ia  przy  i 
ul. Sm olnej i czek a ł na n iego  w  p ob liżu  je g o  mie* 
szk a n ia . P rzez k ilk a n a śc ie  m in u t tuż przed w y  
k o n a n iem  zam achu p ęk a ły  na pohl >zk'm N o w y m  
Ś w iec ie  p e ta rd y  pod  tram w ajam i, jak  s ię  o k a zu je  
o b ecn ie  c e lo w o , śc ią g a ją c  uw agę poi c y i  n iem iec ­
k iej i n u b lió  mości na te n iew in n e  zresztą  eksplo*  
zy e . Sp raw cy  zam ach u  zd o ła li u jść  ndeśoigaini.

W  n ocy  n iem ieck a  poH cya k rym in a ln a  dokona!*  
l ic z n y 1.h  aresztow ań  w śród  o só b , p o d ejrza n y ch  o 
p rzy n a leżn o ść  do  P PS. _____________ _

KRONIKA.
M O W Ę  P O S Ł A  T O W . D A S Z Y Ń S K I E G O  po*

d a jtm y  na ra z ie  w b rzm ien iu  c. k . b iura  kor. 
C o,praw da cza sy  s ię  z m ie n iły  —  w id a ć  n ieco  
w ięk szy  lib era lizm  w ied . cen zu ry , m im o to niow ąt*  
pliw  e  i  t e r a z  to  stre szczen ie  n ie  je s t  d o k ład n e .

P ostaram y się  c z y te ln ik ó w  z a p o zn a ć  z dosło* 
w n em  b rzm ien iem  m o w y  —  o  ile  s ła w etn e ,
1 „okóh-iki" in sty  tu cy j cen zu ra ln y ch  niieoo 
s tr a c iły  na sw ej b e z w z g lę d n o ś ć .

N a  ra z ie  z a z n a c z a m y , iż m ow a  ta b y ła  słu ch a ­
na, ja k  d o n o si „M orgztg." z  ogrom ną u w agą  
przez w y ją tk o w o  lic zn e  au d y to ry u m  p o se lsk ie . —
P o  m d ły ch  i m ętn y ch  w y w o d a ch  dra T e r tila  prtzy« 
sz ła  jak  w yzw o len ie ...

„A R B E IT E R  Z E lT U N G “ ju ż n iera z  w  czasie  
w o jn y  w y stę p o w a ła  p rzeciw  p o lsk iem u  program o­

w i n arod ow em u , raz w  im  ę  „w ie lk ich  ob szarów  
gospoiia.ro/., oh", to zn ów  w im ię  praw uciśnio*. 
n ych  R u sin ów  i t. d. W c z o r a jsz y  w y stęp  n aczel­
n ego  organu n iem ieck ie j so cy a ln e j d em ok racy i w  
Aust.-yi ,> rią? rekord pod  w zg lęd om  o b elżyw ego  
tonu w o b ec  żądań  ca łego  narodu p o lsk iego , skry- 
st.aJizow anvch w e w sp ó ln ym  w n io sk u  K oła poi* 
sk i eg  >,/ so c y a łis tó w  i  n arod ow ych  d em okratów . 
W n io se k  ten  „A rb . Z tg .“ uznała  za  najb ard ziej 
zd u m iew a ją cv  ze w szy stk ich  zg ło szo n y ch  w Izbie, 
k tóre  m v ślą  m n iej o p ok oju  n iż  o łu p ie  w ojen n ym . 
C zy żb y  n iem ieccy  socyailiści w o le lib y  za trzym ać  
łup d a w n ie jszy ch  w ojen , w szczeg ó ln o śc i rozb io ­
rów  Polsk i i p rze szk o d z ić  n ap raw  enlu choć w  
c z ę śc i w iek o w y ch  k rzyw d  i gw a łtó w ?  H uragan  
d z ie jo w y  a to.] i zm iec ie  te n ieu d o ln e próby obrotny 
n ie m ie c k ie g o  sta n d  pofeladanaa, b ęd ącego  w y1"** 
kiom  b ezp raw ia  dokonanego na Polsice i in n y ch  
n arod ach  sło w ia ń sk ich .

U W O L N I E N I E  P O R . W I E N I A W A — D Ł U G O -  
S Z E W S K 1E G O . Po,r. W ie n ia w a  * D ługoszow sk i, 
k tó ry  od p o czą tk u  czerw ca  zn a jd ow a ł s  ę  w wie* 
zien h i buty rf k iem  w  M o sk w ie , aresztów  any  
na dw orcu  jarosław sk im  ta m że , zo sta ł ob ecn ie  
w y p i t e  >.ony na w o ln ość .
W— -      ...... . ........... .. ' ■" '■■■<.... — — g

Z A B IE G I i  S T A R A N IA , d z ię k i k tó r y m  u d a ło  
się  dy lek cy  i k in o tea tru  „Sztuka" u zy sk a ć  na 
Sw ój e k r a n  a r ty s tk ę  te j m ia r y  co H e n n y  P o r te n , 
n ie  z a w io d ły  w c a le :  T e a tr  je s t  s ta le  p r z e p e łn ić  
my, a  z a r ó w n o  k o m e d y a  „K tóry  z n ic h  lep szy "  
ja k  i  d r a m a t z y s k u ją  so b ie  p e łn e  u z n a n ie .
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o b e c n y  k in o te a tr u  „ S z tu k a "  ze s ły n n ą  H e n n y  
P oT ten , n ie  m o że  b y ć  p r z e d łu ż o n y  i tr w a ć  b ę­
d z ie  je s z c z e  ty lk o  do  p ią tk u  w łą c z n ie , b e z  
w z g lę d u  n a  o lb r z y m i n a t ło k  p u b lic z n o śc i , d o b i­
ja ją c e j  s ię  o b ile ty  n a  w y s tę p y  tej n ie z r ó w n a ­
n e j a r ty s tk i.  W  so b o tę  w c h o d z i n a  ek ra n  p r a w ­
d z iw e  a r c y d z ie ło  s z tu k i  k in e m a to g r a f ic z n e j ,  
d r a m a t  r o m a n ty c z n y  h is z p a ń s k i  w  5 a k ta c h . ’
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Dr PILEWSKI.
lekarz chorób w ew nętn ych  p W ‘;6 C !ł. 

W iedeń VIII., Skotiag. 1. T elefon  3193 /¥U I.

■ c a « a B t = j » i a « a i « c 3 > c a « c a B i= iH r B C 3 « c 3 B t = 3 B E a a t 3 B « = J B a « c 3 » e = * »

u
■

■
li
0
0

■^UnerSaUP^ 1 j

tnCrun̂"*

P U C H  T Y L K O
N A J Z D R O W S Z A  I N A J L E P S Z A

O R U N E R f K A  N A T U R A L N Ą  

SZC ZA W Ę  A L K A L IC Z N A
ZE ŹRÓ DŁA  C R ilN  KOŁO KARLSBADU  

D O  NABYCIA W  DO W O LN EJ ILOŚCI.

B R A C I A  R O L U I C C Y
K R A I1Ó W ,  U L .  S I E N N A  2 ,  T E L E F O N  2 3 0 3 .  

CENNIKI, ORZECZENIA LEKAKZY, D AR M O .

■  K 3 B e a B S 3 B C lB C łB g B C 3 B e 3 B g 3 » R C O f f ig 3 |3 C 3 B C 3 8 ig 3 a t- 3 ffla lB IC 3gC :,a

Krem do golenia Maszyn sty i palacza
-   i g l U l i  tanio do sprzedania hurtow nie K i t
n ajlep szej ja k o śc i o feru je  1 CẐ C,,OWO W.skłf z'f  ,0wa | lub pisemne pod Rzetelny'* 

. , . . i rów  galanteryjnych M. Horo- 0r / y,m uje Biuro ogio-.zen Fe-
po najtań szych  cen ach  1 - .......................L  ^

firm a „V ó ro s z y “
Mikołajska 4.

; witza. Kraków, D .etlowska 46.

RABKA
P e n s y o n a t  i Ł a z ie n k i  

cały rok otwarte
ZARZĄD.

INTROLItiATOKNlA
W. J. Burnata w Zako anem , 
L u h aszów k ip rzyjm ie  p a n *
n ę  na stałe, oraz ucznia na 
dobrych w arunkach, z utrzy­

m aniem .

K ilk u n a s tu
czeladników szewskich
na robotę od sztuki i zdolnego 
eholewkaiza poszukuje Kra­
kow ski Konsum robotniczy, 

ul. Długa 10.

, Proszę żądać
próbnej kolekcyi obrazów ,ko­
rali, broszek i t. p. za kor. 
40—50, w razie nie nadania 
się przyjm uję w ciągu 8 dni 
ko lekcję  z powrotem . Nale- 
żytość należy posiać z góry 

lub zadatek.
Dom Wjsyłkowy 

Podgórze, ul. 3 Maja I. 8

{iksa Stattera, Krakow, Grodz­
ka i. 13.

P o s z u k i w a n y

: M m  mlynowaiiy.
Zgłoszenia:

Obszar Dworski KLECZA  
GÓRNA koło W adowic.

Potrzebni
c h ło p c y  lub kobiety
do roznoszenia abonentom „Naprzody"

w  g o d ż in a c h  od  4  d o  6 p o  p o łu d n iu . 

Z głoszen ia  w Adm inistracji i „NAPRZODU1’, Kraków, 
ul. D u n ajew sid e30 5.

KURSY
P R A W N IC Z E

KRAKÓW |I|P“  
„iOsJ Garbarska 6./0. „lUu
przygotowują pew nie do 
wszystkich egzaminów U- 
nrweisytackich. W ybitne si­
ty racnowe udzielają po­
mocy i wskazówek przy 
egzaminach adwokackich, 
notaiyainych i sędziowskich.

P rospesta na żądanie. 
Ola Krolewlaków zapozna­
nie za po uiocą system u pi­
semnego z ustawodaw ­
stwem , adm in istraryą i 

skarbow ością austryacką.

używ aną i t. p.
Korespondentkę napisać do

L . S C H M A U S A ,
Kraków, Szeroka 22.

D A R M O

otrzym a każdy na  żąda 
n ie mój katalog towarów 
złotych i srenrnycb i in­
strum entów  muzycznych. 
-Skrzypce po h 40, 60, 80, 
dw urzędne w i e d e ń s k i e  
harm onie K 120, 140, trzy- 
rzęune K 30o, 4o0 i wy­
żej. zamiana dozwolona lud 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
pobraniem należytosci przez

Dom w ysyłkow y

hanns m m
c. i k. dostawca duur u  
Briix Nr. 1873 (Czechy).

w o j n u
uczy oszczędności dlatego fe r h u l-  
Cie O d z ie ż  farbą bardzo dobrą i nie­
szkodliwą marki „ c o k s ” pakiet 
60 h. Hurtownicy otrzymują odpowie­
dni rabat. Wyłączna sprzedaż w firmie
L WeindSing skład farb i perfom eryi,
Kraków, Grodzka 26/a. Telef. 1696.

* L U X <
K R A K Ó W

plac Dom inikański 2 
(róg Stolarskie)} Tel. 3335

Skład przyborow do światła. tslektr. 
i dzwonków ©tektrycznyciiii.

tODICUlSI Dli l i t  GIK. fOLUGW.
P o m p y  w  w ie lk im  w y b o r z e  w s z e U ie g o  rod za ju  
o r a z  c z ę ś c i  s k ła d o w e  ja k o te ż  r e p e r a c y e  ty c h ż e  

u s k u te c z n ia  i d o s ta r c z a

Inż. JOZEF SCKROLL, filia  Kraków,
P a w i a  8 .

F I L I A

w Krakowie, plac ftflaryackt 9.
Załatwia wszystkie interesy wchodzące w za­

kres bankowych czynności.
Przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki ł 

rachunek bieżący, oprocentowuje wkładki po 4°/o. 
Zwraca wkładki bez ograniczenia wysokości. 
Podatek rentowy opłaca bank.
G odziny  u iz ę d o w e  d la  stron od 9 rano do 1 p opoł.

Przy zakopian prosi? się powołać na nasze pismo.
W y d a w c a : Ignacy D aszyńsk i, -r- R e d a k to r  o d o o w ie d z ia ła v :  Włarttan PyrzowsKi. Drukarnia Ludowa, Krakow, D u n a je w s k ie g o  5  (T e ie io u  1310).


